32 291. 


Wychodzi w Krakowie 

oodsiennie P godzinie 81/ą rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujace p9 świętach. 
Cena: 

W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 stp. 

KRAJU kwartalna rasom . przesyłką poostowz b sir. m. k. 
Pra dpłata 

rsyjmuje się w Księgarni J zauwa OzzoBa przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają sią fra: o pocztą wprost do BIÓRA 
KXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
rscyjne pieniądze.* 


kraków 20 grudnia. 

Dziś w południe Jego Cesarska Wysokość 
Arcyksiążę Karol Ludwik przybył w mury na- 
szego miasta. 

Dwa miesiące temu jak doszła nas pierwsza 
wiadomość o przyszłym pobycie w Galicyi Brata 
N. Pana. Wyraziliśmy wtedy wrażenia i uczu- 
cia wdzięczności, jakie wywołał w kraju naszym 
ten nowy dowód zaufania i łaski naszego Mo- 
narchy.  Niepotrzebujemy uczuciów tych powta- 
rzać w chwili, gdy prowincya nasza w powi- 
taniu Wysokiego Gościa będzie miała właśnie 
sposobność złożenia w dostojne ręce, swego hoł- 
du wiernych poddanych Jego Cesarskićj Mości. 
Tłómaczem tych uczuć zechce: być zapewne Ce- 
sarski Namiestnik J. Exc. Agenor hrabia Gołu- 
chowski, któremu głównie kraj ten zaszczyt jaki 
go spotyka, zawdzięcza, tam zwłaszcza, gdzie 
pośpiech podróży e Cesarskićj Wysokości 
niepozwala ludnościom miejscowym zbliżenia się 
do Jego Dostojnej Osoby. esi 

Miasto nasze cieszyć się będzie półdniowym 
Jego Cesarskićj Wysokości pobytem. Zebrane 
od rana władze cywilne i wojskowe w dworcu 
kolei żelaznćj, jak niemnićj obywatele wiejscy i 
miejscy, szkoły i liczna publiczność pośpieszyła, 
aby wziąść udział w tćj prawdziwćj dla nasze- 
go miasta uroczystości, którój szczegóły jutro 
czytelnikom naszym udzielimy. 

Mówiliśmy już nieraz o różnorodnych i różno- 
czesnych projektach , propozycyach i notach ma- 
jących na celu położyć koniec wojnie obeenćj na 
Wschodzie. Ostatniemi czasy nowy krok uczy- 
niono w tćj mierze, ze Strony konferencyi wie- 
deńskićj, która jak wiadomo, pomimo niepomyśl- 
nego skutku pierwszego swojego projektu do po- 
koju; zawiesiwszy czas jakiś czynności swoje, 
na nowo je rozpoczęła, wychodząc już nie z pun- 
ktu bezwzględnych żądań Rossyi, ale jakoby na- 
uczona trudnościami stawionemi naprzeciw tym 
żądaniom w modyfikacyach tureckich, nie mówi 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


KAUKAZ, CZERKIESY I CZECZEŃCY. 


Jeszcze w przedhistorycznych czasach łańcuch gór kau- 
kazkich tak dla położenia swego między dwoma morza- 
mi, jak dla, bliskości najżyzniejszych krain, bywał wido- 
wħią przechoda rozmaitych ludów, mianowicie indo-euro- 
pejskich plemion. Z tego powodu odgrywa on niepośle- 
dnią rolę w dziejach rozszerzania się rodzaju ludzkiego 
i pierwszych śladów cywilizacyi przerzucającój się ze 
wschodu na zachód, Już w bardzo dawnych czasach 
w pobliżu Kaukazu dawały się postrzegać ślady pewnój 
kultury; dość wspomnieć co podanie mówi o raju ziem- 
skim, i © Araracie, gdzie po potopie w synach Noego 
przechowało się ludzkie plemię. Wszystkie ludy ciągnące 
ze wschodu na zachód przez łańcuch Kaukazu, zostawiły 
tamże wspomnienie po sobie; stąd też niema kraju na kali 
ziemskiój, któryby na tak małym kawałku, był w stanie 
pokazać tyle najrozmaitszych ludów. 

Na przestrzeni mającćj 150 mil długości a 15 do 22 
szerokości, żyje % górą 1,300,000 głów mówiących sto- 
ma różnemi językami; w samój wschodnićj części Kauka- 
zu znanych jest 27 odrębnych języków. Dialekt turecko- 
tatarski służy w ogóle do porozumienia się między temi 
plemiony. Podóbnaż rozmaitość zachodzi i w wyobraże- 
niach religijnych. Georgianie i Mingrelczyczy od wieków 
są chrześcian 3 podobnież , lubo tylko z nazwiska — 
Suany i Osgetowie; chociaż i ci i tamci pilnują tylko 
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nie ani 0 pomienionych żądąniach , ani o owych 
modyfikacyach, ale głównie kwestyi terytoryalnćj 
dotyka, ufając słowu Sułtana pod' względem 
praw nadanych Grekom. Gazeta Powsz. Augs- 
buryska przyniosła nam lubo nie osnowę, to 
przynajmnićj treść tj nowćj noty wyszłćj z Wie- 
dnia w d. 6 b. my a 0 którćj skutku w Kon- 
stantynopolu nie dowiemy się. zapewne weześniéj 
jak po świętach. "Tymczasem poprzednio już, bo 
w d. 23 z. m. internuncyusz cesarski p. baron 
Bruck otrzymał był notę od swojego rządu, któ- 
rój celem było uprzedzić usiqowania konferencyi 
i sprawę sporną wprowadzić ną drogę bezpośre- 
dnich układów między Stronami wojującemi. Dzien- 
niki angielskie podały pierwsze osnowę tćj noty 
wysłanćj przez hr. Buol de Schauenstein, a któ- 
rą baron Bruck natychmiast przedstawił Reszy- 
dowi paszy. Nota ta nie skutkowała zapewne, 
skoro we trzy tygodnie póżniej, konferencya wie- 
deńska swoje propozycye przesłała. Oba te do- 
kumenta podajemy następnie, z tém dołożeniem, 
iż pierwszy jest zapewne tylko wyjątkiem z ob- 
szerniejszego aktu, drugi skróconą treścią ory- 
ginału. i 


(Nota hr. Buol de Schauenstein). Cesarz Wszech 
Rossyi domaga się, aby obrządki i duchowieństwo 
kościoła grecki go używały nieprzerwanie swoich 
duchownych przywilejów nawet pod opieką Suttana, 
Oświadcza on nadto, iż nigdy nie miał zamiaru na 
ruszenia ni ści i praw zwierzchnictwa Suł- 
tana, ani teź mięszania się w wewnętrzne sprawy 
państwa ottomańskiego. Mossya domaga się jedynie 
i wyłącznie zapewnienia, iż pod względem religij- 
nym status quo ściśle zachowanym będzie, a co się 
tyczy wyznania greckiego, aby panowała zupełna 
równość swubó: między wyznawcami religii greczićj 
i innych chreeściańskich wyznań, a gatém aby wy- 
znanie to używało tych korzyści jakie tamtym gmi- 
nom są przyznane, jak niemniej aby miało udział 


w tém wszystkiem, co Sułtan w przyszłości zechce | cielskie ich wmięszanie się, starać się o nitrzymanie 


na korzyść ich postanowić. Na tej podstawie gabi- 
net petersburgski gotów jest przystąpić do hezawło- 
cznych i hezpaśrednich układów z cesarstwem ot- 
tomańskićm. Zdaniem jego, Bukareszt  właściwóm 
byłby na to miejscem. Tymczasem Cesarz rossyj ki 
pomimo wypowiedzenia wojny uczyionego przez W. 


form zewnętrznych i pewnych ceremonij chrześciańskich, 
a w gruncie mało się różnią od wyznawców islamizmu. 
Zachodni Kaukezianie wyłącznie 54 Mahometanami; wszak- 
że Lesgińcy i Czeczeńcy odznaczają się silniejszą wiarą 
odkąd ducha ich podnieśli Hadis Jamail, Kazi - Mullah i 
Szamyl. Inne plemiona żyją W pogaństwie; inne znowu 
jak Ingusze, są tak obojętne dla wszelkićj religii, że tru- 
zgadnąć do jakiéj należą. ake U . 
. Drobne te lady zbliżone 54 bardziój ku sobie obycza- 
jami, zwyczajami i zapatrywaniem się na rzeczy; można 
powiedzieć, że w całym łańcuchu gór panuje pod tym 
względem pewna jedność. GłÓw?e znamiona ich chrakte- 
ru Są: wielka nienawiść ku obCYM > mienowicie ku Ro- 
syanom; łakomstwo, które najezęściój zdrajców wydaje, 
mściwość względem wszystkich» nekoniec krwina, owa 
zasada półdzikich plemion, ro75%FZ0na tak między chrze- 
ścianami jak mahometanami. Te 54 Strony ciemne, ale i 
jesne się znachodzą jak przywiązanie do rodzinnój zie- 
mi, stare obyczaje, gościnność; "iezmierna miłość wol- 
ności, pogarda obcego jarzfnt: męziwo, uznanie osobi- 
stój siły i dzielności. Miłość 7a$ pokoju właściwą jest 
plemionom góralskim Ossetów, SU%0ów i Karaczajów. 

Od najdawniejszych do najé™ieższych czasów umiały 
lady kaukazkie utrzymać się po większój części przy pra- 
wach swojój wolności i niepodległości. Greckie kolonie 
nie miały nigdy żadnego wpływu na góry, a Bizantczycy 
bardzo mało wpływali przez chrześcianizm; Rzymianie 
i Turcy nigdy nieoświelili się W¥TOCZyĆ w głąb Kaukazu; 
a Persowie częste lecz bezow00ne Staczali walki z góra- 
lami. W ogóle w tym zakącie ziemi wszystkie usiłowa- 
nia najpotężniejszych panów ziemi, takiego np. Mitrydsta, 


Rok 1853. 


Przyjmują się 
0G>0BZZNIA, ROZPRAWY ODKZWY wszelkiego rodzaju. 
PONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolsioso itp. 
(WIADOKDENTA tyczące si; sprzedaży, kupna, dsierżaw itp. 
Za oplat ą 3 
oå wiersze petytowego za jednoratowe umieszczenie po 8 gr. 
asstępne po $ grosza — s dopłatą 10 krajcarów sa każdą 
publikceyą ne stępa! rzędowy. 
Liety 
nięfrazkowana wisprzyjmują |si4, wyjąwozy od stałych lub 
znanych korespondentów. 
B Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 
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Portę, objawił zamiar niezmieniania w niczóm do- 
tychczasowego stanowiska swego, a wojska jego 0- 
trzymały rozkaz ograniczania się na krokach odpor- 
nych. Gabinet wiedeński przeświadczon zupełnie 
iż N. Sułtan również ożywiony jest ser eczną ch - 
cią położenia końca rozlewowi krwi w jak nalprad 
szym czasie, a zatóm iż skłonnym będzie do utrzy- 
mania w całości punktów przyznanych Rossyi przez 
Turcyę w dawniejszych manifestacysch; gabinet wie- 
deński, powtarzam, porównywając te uczucia z uczu- 
ciami Cesarza Wszech Rossyi, oddaje się nadziei, 
iż układy które zawieszenie broni poprzedzi, nieo- 

mieszkają zapewne przywieść do zupełnćj zgody. 
(podpisano) Buol de Schauenstein. 
(Treść nowćj noty rozejmczej reprezentantów 
konferencyę wiedeńską składających.) Usitowania 
mocarstw wymierzone są nieprzerwanie ku temu aby 
wynaleść środki załatwienia sporów między Rossyą 
i Turcyą zachodzących. Okoliczności sprowadzone 
tą kłótnią skanówią dla całćj Europy przedmiot nie- 
płonnych obaw.  Mocarstwoa idzie o położenie koń- 
ca krckom wojennym zagraż: jącym pokojowi powsze- 
chnemu, dla tego ofiarują cne swoje usługi obu stro- 
nom spornym celem sprowadzenia zgody. Zapewnie- 
nia jakie Cesarz Mikołaj dał ponownie, niedozwa.- 
lają bynajmnićj przypuszczać, aby ze strony Rossyi 
zamierzano naruszyć całość państwa tureckiego tyle 
dla europejskićj równowagi znaczącego. Również 
z zapewnień gabinetu petersburgskiego, mocarstwa 
z przyjemnością powtarzają tę okoliczność, iż w ża- 
dnym wypadku z obecnej wojny nie może wyniknąć 
zmiana granic terytoryalnych obu państw. Ządania 
R-ssyi wedle własnych jéj wyjaśnień krążyły wy- 
łącznie w” granicach dawniejszych traktatów, i Ros- 
sya dodała, iż żądając rękojmi dla bezpieczeństwa 
i praw Greków w krajach tureckich, nie miała za- 
miaru osłabić powagi Sułtana nad jego poddanymi 
chrześciańskimi. Idzie tu tylko o uchylenie niejasno- 
ści i dwuznaczności dawniejszych umów. Uczucia 
objawione przez Porię w czasie ostatniego traktowa- 
nia są rękojmia gotowości jéj wykonywania zobo- 
wiązań traktatami zawarowanych i mienia względu 
na wyznawców tćj wiary którą Cesarz wraz z więk- 


| szą częścią swoich ludów wyznaje. Porta będzie 


umiała ocenić „życzenie mocarstw, aby przez przyja- 


pokoju, i zechce się wyraźnie oświadczyć pod wzglę- 
m warunkow, po jakiemi : 
de_układów: o pok tk iemi gotową jest przystąpić 
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~ Oprócz powyższych dokumentów mających już 


Tamerlana, Piotra V/., Nadir Szach — nieodnosiły żadne- 
go skutku. — Od początku zaś bieżącego stólecia przez 
ciągły opór, jaki ludy kaukazkie stawiły i stawią potę- 
dze oręża rosyjskiego, zwróciły na siebie uwagę euro- 
prop mes 

eżeli Rosya pragnie sobie zapewnić posiadani in- 
cyj Zaksukazkich, równie jak ustalić | rozazotzyć mwęł sa 
swój na Azyę środkową, tedy wszystkie siły musi a 
tężyć, aby zniszczyć ducha oporu w Kaukazie. W „AR 
dzie górale kaukazcy nie są w stanie ani rzeszkodzić 
połączeniu się prowincyj południowych z półrowikki ani 
wstrzymać wtargnięcia wojsk rosyjskich do Azyi środko- 
wój, gdyż aby zamknąć dwa wielkie gościńce wojskowe 
przerzynające Kaukaz, siły ich nie są dostateczne. Wszak- 
a w danym razie, gdyby górale poparci zostali przez 
otę od morza Czarnego, a od strony azyatyckićj przez 
silną lądową armię turecką, natenczas niepodpada wątpli- 
wości, iż ka południowi leżące zakaukazkie prowincye, 
w którego stołecznóm mieście Tyflisie urzędują rosyjskie 
władze, w najłatwiejszy sposób od reszty Rosyi odcięte 
być mogą. 

Rosyn wkraczającym od półaocy w kraje kaukazkie 
sama miejsc natura stawia od razu trzy główne przeszko- 
dy; naprzód bagniska napływowego kraju w stepach Ku- 
bania, który do Czarnego morza, i w stepach Tereku. k 6- 
ry do Kaspijskiego morza się wlówa; Hena 
y > 3 Następnie nieprze- 
byte, gęste bory okrywające poniższe wzgórza: e 
niec stromy, wysoki, bezdtzewny głów ae iet gór 
dający tym plemionom zawsze bezpiecz Py Salak i nie- 
zdobyte stanowisko, w ostatnim razie rT iby je z niż- 
| szych przystępniejszych siedzib wyparto. ognia się 
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mnićj więcćj historyczną tylko wartość , Debaty 
podają tekst protokółu i noty podpisanych w Wie- 
dniu 5go grudnia przez pełnomocników Austryi, 
Francyi, Anglii i Prus, Jakkolwiek treść ich będą- 
ca od kilku dni przedmiotem rozbiorów gachodnie- 
go dziennikarstwa jest już znaną, zdaje nam się, 
iż winniśmy podać ważne te dokumenta w całej 
ich rozciągłości. 

Nr. 1. Protokół. SR * 

Podpisani reprezentanci Austryi, Francyi, Anglii i 
Prus stósownie do odebranych instrukcyj od swoich 
dworów, zebrali się w konferencyą mającą na celu 
wyszukanie sposobów, aby załatwić spór zaszły mię- 
dzy dworem rossyjskim i W. Ports. 

Rozmiary jakie spór ten przybrał i wojna, która 
między temi państwami wybuchła, pomimo usiłówań 
tch o eat petae stały się dla całćj Evropy 

przedmiotem ważnych zajęć; w skutku czego JJ. MM. 
Cessrz Austryacki, Cesarz Francuzów, Królowa W. 
Brytanii i Irlandyi, i Król Praski, przejęci porówno 
konieeznością ukończenia tych kroków nieprzyjaciel- 
skich, któreby dłużćj przeciągnąć się nie mogły bez 
dotknięcia własnych ich krajów, postanowili ofiaro- 
wąć swe pośrednictwo wysokim wojującym stronom, 
w nadziei, że nie będą chciały brać na siebie odpo- 
'wiedzialacści ogólnego pożaru wtedy, gdy jeszcze 
przez zamianę lajalnych tłumaczeń mogą takowy u- 
przedzić, przywracając zerwane między sobą stó- 
sunki na stopę pokoju i porozumienią. 

Zapewnienia kilkakrotnie dane przez JMC. Cesa- 
rzą ossyi, niepozwałają weale przypuszczać, aby 
w myśli tego monsrchy miała być idea szkodliwa 
dla nietykalności państwa OQttomańskiego. Istnienie 
Tarcyi w granicach jakie jéj zakreśliły traktaty, sta- 
ło się w rzeczy samćj jednym g warunków konie- 
cznych europejstićj równowagi a podpisani pełno- 
mocnicy powtarzają raz jeszcze z przyjemnością, że 
wojna dzisiejsza nie może w żadnym razie pociągnąć 
za sobą zmian w granicach terytoryalnych obu państw, 
le o A naruszyć stan uświęeony czasem na 
Wschodzie, a który również jest koniecznym dla u- 
trzymania spokojności wszystkich innych mocarstw. 

J. C. M. Cesarz Rosyjski nie ograniczył się zresztą 
na tych zapewnieniach; oświadezyć rozkazał , że nie 
było nigdy jego zamiarem aby nakładać Porcie no- 
- wych warunków lub też takich któreby nie były zu- 
a Pdzówiedsie traktatami tato pały kaś 
w zawartym, A 
rych W Poria „obiecała protekcyą w całćj rozległe 
ści swych państw dła obrządku chrześciańskiego i 
jego kościołów. Dwór rosyjeki dodał nadto, iż do- 
magsjąc się od rządu ottomańskiego dowodu jako da- 
wniejsze swe zobowiązania wiernie dotrzymać pra- 

ie, niechce bynajmnićj przez ta zmniejszyć zwierz- 
chności Sułtana nad jego poddanymi chrześciańskie- 
mi i że jedynym jego celem jest otrzymanie objaśnień 
takich, któreby mogły usunąć wszelkie dwuznaczno- 
ści i wszelki powód do nieporczumień z mocarstwem 
sąsiedniem i przyjaznćm. 

Z drugićj strony uczucia objawione przez W. Portę 
podczas ostatnich negocyacyj świadczą, iż gotową 
była uznać wszystkie swe zobowiązania i takowych 
dotrzymać w zakresie swych praw zwierzchniczych, 
uwzględniając udział brany przez JMC. Cesarza 


Wszech Rosyi w interesach tyczących się wyznasia 
Jego dostojnój esoby i większości Jega ludów, 


przy strefie leśnój, jako właściwem ich gnieździe, jest jak 
widzimy najgłówniejszym warunkiem dia tyeh wojennych 

órali; każda stopa ziemi jest tu po bohatyrsku broniona; 
dotąd też Rosyanie niemogą się poszczycić, wielkiemi po- 
stępy w zajęciu tych leśnych stanowisk. 

Wprawdzie udało się dotąd Rosyanem plemiona osiadłe 
na równinach, a zatem nie bronione trudaem położeniem, 
jakota wielką i małą kabardę, również i małą Czeczenę, 
podbić pod moc swoją; niemniej i plemiona lubiące spo- 
kój choć w wyższych górach osiadłe do neutralności znie- 
wolić. Gorałe ci przywykli utrzymywać handlowe związki 
z Rosyanami ; odwiedzają oni ich tragi i bazary, gdzie 
z głównymi swymi wrogami, koząkami czarnomorskiemi, 
zamienny prowadzą handel płodami i wyrobami swego 
kraju. Świadomi rzeczy utrzymują jednakże, że to ich 
zbliżenie się niama innego celu, tylko eby obejrzeć sta- 
nowiska Rosyjskie, a wyszpiegowawszy co się dzieje, do- 
nosić wojennym braciom SwOim, którzy dę tych raportów 
stosują swoje wyprawy i napady. | i 

: (Dokończenie nasigpi). 


TULCZYNA. 


Tulczyn w pięknóm leżący położeniu, z ziemią aroy u- 
rodzajną, ram i 20 jest siedliskiem wielu 
odstawnych wojskowych pułkowników i jenerałów, którzy 
tu zamieszkują z familiami. Przyńęca ich taniość i wygo- 
dy Życia, wał niepraktykowane.  Zwiedziłem 
wspani A ii pierwszy wzniósł jakby cza- 
podziejskip sp03 krainie wtencząs, gdy wszę- 


nw. ne 


W takim stanie rzeczy, podpisani mają przekons- 
nie, że sposobem najkrótszym i najpewniejszym do 
osiągnięcia celu, sód z: życzeniem ich dworów, 
eby Brobić wspólule W. Porcie dstawienie, 
aby jéj wyłożyć ŻyCaenia mocarstw, eby chciały 
przyjazną interyeBCYĄ przyczynić się do przy wri= 
cenia pokoju, i podać sposób W, Porcie aby mogła 
objawić warunki pod jakiemi o pokój traktować jęst 


tow a. ! 

Taki jest cel noty Zbiorowój tu przyłączonćj prze” 
słanćj do ministra Spraw wewnętrznych Sułtana i 
równobrzmiących instrukcyj przesłanych równocześ- 
nie przez dwory Austryi, Francyi, W. Brytanii i 
Prus do pełnomocników swych w Konstantynopolu. 

Nr. 2. Nota zbiorowa. 

Podpisani , pełnomoenicy Austryi , Francyi, W.Bry- 
tanii i Prus, zebrani w konferencyą w Wiedniu, o- 
trzymali instrakcye aby oświadczyć, że rządy ich 
widzą z głębokim Żalem początek kroków nieprzy” 
jasielskich między Resyą ą Porta i życzą sobie mocno 
praez ipterweucyą między mocarstwami wojującemi 
zatrzymać nowy rozlew krwii położyć kres stanowi 
rzeczy, który na prawdę zagraża pokojowi w Europie. 

Gdy Rosya dała Zapewnienie, Że gotową jest do 
układów, podpisani niewątpiąc że Porta tym samym 
przejęta jest duchem, ząpytują w imieniu swych rz 
dów aby byli zawiadomieni o warunkach na jakie 
rząd ottomański przystałby na negocyacye tyczące 
się zawarcia traktatu pokoju. 


iXorespondencya Czasu. 


Z Sanockiego 15 grudnia, 
Ważą zip>wne jest kwesiya turacko ~ rosyjska i 
jeszcze ważniejszemi być mogą jej skutki, ważnóm i zaj- 
mującóm jest niepsrezumienie władzy świeckićj z ducho- 
wną w Budeńskióm, które tak niespodziewane przybrało 
rozmiary, —i dziękujemy wam bardzo, że nam o tych 
sprawach obudwóch tak dokładne i śpieszne podajęcie 
relącye, — jednakże dla nas, w naszym dzisiejszym jo- 
szcze zawsze dość opłakanym stanie, najważniejszóm jest 
to, oo się u nas samych dzieje i CO nas bezpośrednie 
dotyka. Pozwólcie zatóm donieść sobie słów kilka o na= 
szych sprawach wewnętrznych, Obwód Sanocki jest je- 
dnym z tych, którym najdotkliwićj dały się uczuć straty 
wypłynione ze zmiany stosunków poddańczych. Dawniej- 
szy był mierny lecz zadawalzjący, dawniejsze gorzelnie, 
stanowiące tu znaczną część dochodów obwodu, dawniej- 
szy wykarm wołów, rozprzestrzeniony handel i ze zna- 
komita chów bydła, w 


to naraz upadło i nie zostawiło po sobie prawie ni śla- 


du. Właściciele więksi i mniejsi, ograniczeni na sam do- 
chód z gospodarsiwa rolnego, podupadli materyalnie do 
niepoznania, a nie mając pod ręką Środków ratowania 
się, podupadli zarazem na duchu. W tym upadku atoli 
widzieli wszyscy, iż jakkolwiek położenie ich jest nader 
kwaśno i nawet od ugruntowanych nadziei dalekie, je- 
dnakże jeszcze niejest takióm, ażeby ne było nań ża- 
dnych środków ratunku. Dobry byt tego obwodu nie opie- 
rał się nigdy na samych dochodach z roli, bo ziemia tu 
po największój części mierne tylko wydaje plony, ale 
spoczywał on zawsze na przemyśle, na spekulacyach i 
handlu. Z utradgieniem gospodarstwa rolnego poboczne 
gałęzie te stały się jeszęze” nierównie waźniejszemi, a 
w niektórych okolicach nawet głównemi fundamentami, 
na których może wzrosnąć i rozwinąć się dobry byt wła- 
ścicieli. Rzucania sią atoli wszelkiemi siłami do tego głó- 
wanego środka ratunku, stał już dawniój, a stanął teraz 
dzie po miasteczkach i po wsiach widziano tylko liche 
mieszkania najzamożniejszych obywateli. W pałacu wie- 
łe obrazów, między niemi znajdziesz dzieła Tycyana, Tə- 
niersa, Van-Dyka, Rafaela ete- W podziemnem sklepie- 
niu kościołka nowo restaurowanego staraniem parafian, 
są groby Potockich, wśród nich grób naszego poety Trę- 
beckiego, Że był zamurowany oglądać go nie mógłem. 
Pokazywano mi w pałacu mieszkanie poety, í wszyscy mó- 
wią o wróblach, które stadami do jego okna i balkonu zla- 
tywały się, oswojone ze SWYm „taskawym karmicielem. 
W archiwum ani słowa jego T<ki; mówią że rękopisma 
po nim mają się znajdować W posiadaniu Potockich, a nie- 
które w bibliotece p. Michała Konarskiego, Zapewne u- 
czony ten mąż nie pozostaw: je na zbutwienie., Lecz 
wspomniawszy 0 archiwum tulczynieckiem, nie można za- 
milczyć o porządkującym go 9b%0%ie panu Fr. Kowalskim, 
znanym tłumaczu Moljera, i autorze wielu pism oryginal- 
nych pomniejszych. Staraniem 180 to archiwum postu- 
żyć będzie mogło do rozwi lub wyjaśnienia wielu 
przędmiotów historycznych: ydawca, który ogłosił 
w Warszawie wydrukowanie eh zatopionój z Komo- 
rowskich Potockićj, tuby mót!  ZACzErDnąć wielo szoze- 
gółów. ciekawych, tu np. Z08J-%ie oryginalny list pana 
starosty Komorowskiego ojca» i r. Salezego Potockio- 
go, błagający go ze łzami © oddanie córki, wprzód nim 
wiedział jaki jój los zgotoweno.  "*yrazy zrozpaczonego 
rodzica dziś jeszcze łzy wyciskeją. 

Pomiędzy papierami, które OR mogłem oglądać, 
rat tt tak rzadki treścią: wierna kopia ory- 


S Stanisław na Krystonopolu » Tariakowie , Mohylowie 
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jeszcze tém uporczywićj na drodze brak wszelkićj komu- 
nikacyi. Przez cały obwód bowiem szadł tylko jeden my- 
rowany gościniec od Jasła przez Sanok do Chyrowa, 
oprócz którzgo było wprawdzie jeszcze trzy drogi tak 
zwane cyrkułarne, ale te tak były zaniedbane, że zale- 
dwie się mogły nazywać drogami, reszta zaś dróg ko- 
munikacyjnych, pomimo kilkunastu miasteczek w obwo- 
dzie, były w takim stanie, że przejazd niemi od wsi do 
wsi był miejscami pełen niebezpieczeństwa, a o przewo- 
Żeniu tamtędy jakiegokolwiek towaru ani mogło być 
mowy, Pobudowanie tedy dróg do transportu sposobnych 
i ułatwienie przez to wewnętrzućj komunikącyi, stało 
się nietylko główną potrzebą dla obwodu, ale nawet nie- 
zbędną koniecznością, bez zaspokojenia którój o podnie- 
sieniu się z tak ogólnego upadku i o nadaniu jedynie 
zbawczego ruchu i życia obwodowi ani myśleć Sobyło 
można. Tę potrzebę atoli odgadł zawczasu i wziął przed 
się przełożony tutejszego obwodu pan Ernest Uherek. 
Rozpstrzywszy on się w położeniu jeograficznóm tego 
kawałka ziemi, któren oddany jest jego pieczy, wyrózu- 
miawszy jego potrzeby wewnętrzne i stosunki z sąsie- 
dnismi handlowemi miasteczkami, jak- niemnićj z Węgra- 
mi, do których granica dla handin jest terag otwartą, 
ułożył on cały plan wyręzymowany dokładnie i oblicze- 
ny, którego wykonanie musi zaradzić téj kgrdynalnćj po- 
trzebie obwodu i stać się jedną z walaych podstaw jego 
przyszłój pomyślności i dobrego bytu. Plan ten lubo ma 
na celu obrzucenie eałego obwodu gęstą siecią dróg mu- 
rowanych i usposobienie wszęlkich dróg komymikacyjnych 
wiodących od wsi do wsi, jest jednak w sobia nader 
pojedynczym i prostym. Oto główne kierownictwo całóm 
tóm przedsiębiorstwem ogromnóm, zostawił twórca planu 
przy sobie, zaś nadzór i prowadzenie budowy dróg sa- 
mych powierzone jest w kaźdóm miejscu właścicielom 
lub zawiądowcom tych majątków, przez których grantą 
prowadzi się droga, Kosztą tych robót ponosi eała po~ 
pulacya obwodu. Właściciele więksi i księża dają dywi- 
dendy swoje w gotowych pieniądzach, gromady zaś od- 
rabieją dni ciągłe i piesze do najbliższego sobie kawal- 
ka drogi. Norma, wedla którój kontrybuują strony do tego 
wspólnego przedsiębiorstwa, ustanawia się wedłe odlew 
głości każdego od téj drogi, do którćj kontrybuuje; po- 
datek zaś ten, któren przez to jest rozłożony na całą 
populacyę obwodu, jest stosunkowo na korzyści, które 
ztąd dla ogółu wypłyuąć muszą, tak mały, że nikomu 
niejest ciężarem, a gdyby nawet niektórym posiadaczom 
wiosek górskich, dziś całkiem podupadłych i zubożałych 
wydawał sią być uciążliwym, toć jednal zawsze tyle jest 
jeszcze tutaj szczer serca i i ia si 

AE neis pa M Ryk PA Rida I a 
jest wszystka oo się samego planu dotyczy, —przejdźmyż 
teraz do jego wykonania. I tu najpierwój musimy po- 
wiedzieć, iż jak każde przedsiębiorstwo, korzyść ogółu 
na celu mające i temuż ogółowi do wykonania powie- 
rzone, prawie zawsze wykonywanóm jest. dobrze i jak 
najszybszemi postępuje krokami, tak i ta budowa dróg, 
przy nader pilnym i wszechstronnym nadzorze tego, któ- 
ry ten plan utworzył i wykonanie jsgo zarządził, nie- 
tylko odpowiadą jak najwiarnićj pracy i kosztom przez 
siębie zużytkowanym, ale nawet jak dotychczas prawie 
zadziwiające uczyniła postępy. Od rozpoczęcia bowiem 
robót dopióro w r. 1851, do dzisiej, istotnie masy dróg 
już stoją getowych i zupełnie sposobnych. I tak na Brzo- 
zowskiej drodze cyrkalarnćj, która się, w Domaradzu 
łączy z węgierskim murowanym gośrińcem, zrobiono mił 
3, sążni 3611 i postawiono mostów murowanych ii a 
drewnianych 44. Na drodze T'arnawskićj, która idzie 
z Zagórza aż do węgierskićj granicy, zrobiono mil 4, są- 


Brahyłowie, Tulczynie, Struszowie, Warężu, Łoszczowie, 
Umaniu i Złotym Potoku Potocki chorąży W. Kor. Bałzki, 
Sokalski, Rubieszowski ete. ete. starosta, rotmistrz cho- 
rągwi paneeraćj wejsk koronnych. 

„Wszem w obec i każdemu z oscbna komu o tém wie- 
dzieć będzie należało, osobiście Ichmość panom komen- 
dantom , pułkownikom i jakiejkolwiek bądź niższćj i wyż- 
szój rangi oficerom wojsk moich umańskich, iż znając 
zdolność i wysokie zasługi JW. Jmć pani Józefy na Wiel- 
kich Końezycach z Wandalinów Maiszchow Potockiej cho- 
rążyny wielkiój koronnój, umyśliłem jój konferować feld- 
marszałkowstwo nad wojskiem mojem podróżnem umeń- 
skiem i rangą jeneralnego wszystkich fortec moich ko- 
mendanta, którą jako za aktualnego feldmarszałka i jene- 
ralnego fortece komendanta mieć chcę, tak niniejszym pa- 
tentem wszystkich w szczególności obwieszczam i aby 
wszystkie od wszystkich wojskowych przyzwoite tym ran- 
gom czynione były zawsze honory i powinności, zaleca 
się. Tem zaś patent dla większćj wagi, waloru i mocy 
„podpisem ręki własnój przy zwykłój przyciśnieniu pieczę-- 
O zastaw. | w ko 13 grudnia 1774 r.“ 

pis. na i 
z Bol. a Sok. SWŁÓstE otym Potoku da: a wW. 
okumenta widzimy, Że to konforowanie feldmar- 
e wit nastąpiło we dwa niespełna lata po zgonie 
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żni 3366 i postawiono mostów drewnianych 68. Na dro- 
dze Liskić), która prowadzi do Tarnawy i tam się łączy 
z wyż wspomnioną drogą Tarnawską, zrobiono sążni 
3280 i postawiono mostów 16. Te trzy drogi istniały 
wprawdzie juź dawnićj, lęcz przez ostatnie lata niepo- 
kojów krajowych i późniejszych ciągłych pochodów wojsk, 
tak były zaniedbane i aapuszczone, że nie wiele się ró- 
źniły od dróg naturalnych prowadzących od wioski do 
wioski; dopiśro teraźniejsze roboty koło nich, zarządzo- 
ne i nadzorowane przez dzisiejszego przełożonego ob- 
wodu, a wykonane z pilnością i znajomością rzęczy przaz 
tych samych obywateli, którzy się z czystego zamiłowa- 
nią dobra „publicznego, mozelnego kierownictwa tych ro- 
bót podjęli, przyprowadziły je do tego stanu, który sta- 
wiając je prawie na równi z cesarskiemi drogami, nie 
pozostawia nic do życzenia. Prócz odnowienia atoli tych 
dróg starych, założono tu jeszcze 6 nowych, a te cho- 
ciaż w tak krótkim czasie niemogły być jeszcze ukoń- 
czone zupełnie, ukończone są jednak już w znacznćj czę- 
ści i niebawem pewnie staną w zupełnćj całości. Temi zaś 
drogami są następujące: q) Iwonicka komunalna droga, 
od cesarskićj drogi w Iwoniczu do kąpiel wiodąca, zro- 
biona jest całkowicie w długości dwa tysiące sąźni, a 
na niój postawiono czternaście mostów. b) Jasienic- 
ka droga cyrkularna, przez Blizne do Jasienicy wio- 
dąca; zrobiono na miój 1300 sążni i postawiono 3 mo- 
sty. c) Baligrodzka droga, prowadząca z Liska przez Ba- 
ligród i Cisnę do węgierskićj granicy; zrobiono na nićj 
mil 6 i 2000 sążni i postawiono 8 mostów. Ta droga wa- 
żne przyniesie korzyści dla całój górskićj okolicy tutej- 
szego obwodu, przecinając ją bowiem na dwie prawie 
równe połowy i ustalając komunikacyę pomiędzy Liskiem, 
Baligrodem i fabryką żelaza Ciśniańską, ustali zarazem 
handel z Węgrami, który dla tój okolicy jest prawie waż- 
niejszym, niżeli handel z sąsiedniemi okolicami w pro- 
wincyi. d) Rymanowska droga cyrkularna, wiodąca przez 
Haczów do Brzozowa; na piój zrobiono mil 4, sąźni 1000 
i postawieno mostów 24. e) Dydniańska dregz, zaczy- 
nająca się od Grabownicy i wiodąca na Brzozów, Ujazdy, 
Błażowę w cyrkuł Rzeszowski -Na nićj zrobiono mil 5, 
satni 276 i postawione mostów 47. A nakoniec f) droga 
Lutowiska, zaczynająca się Od Ustrzyk dólnych i pro- 
wadząca przez Lutowiska do Randzowca, gdzie się dzieli 
na dwa ramiona, na prawo do Łomny, a na lewo do Turki. 
Na tój drodza zrobiono mil 6 postawrono mostów 69. Co 
wszystko razem zliczywszy wyniesie 32 mil i 833 sążni 
dróg murowanych i 304 mostów ; do tego zaś przybywa 
jeszcze droga siódma, dzisiaj już wytyczona, 4 która 
w przyszłym roku ma być ukończoną zupełnie, wiodąca 
ź Sanoka na Birczę do Przemyśla i skracająca podróż mil 
12'/, na 7. — Wyliczywszy te wszystkie szczegóły, nie- 
potrzebujemy się już rozwodzić nad ważnością kórzyści, 

ie z założenia tych dróg po części już wypłynęły i 
nadal jeszcze wypłynąć muszą dla naszego obwodu, a na- 
tomiast kończąc to sprawozdsnie, radzibyśmy temi kilku 
słowy przełożonemu naszógo obwodą pana Ernestowi 
Uherek dać dowód, iż opinia publiczna baczną jest jego 
moralnych trudów i pracy, i chwytając za najbliższą spo- 
spobność, cieszy się z tego, iż za jego szczere I a 
giemi skltkami uwieńczone poświęcenie się dla dobra 
swojego obwodu, może mu niniejszćm publiczne złożyć 
podziękowanie, i 


Berlin 17 grudnia. 

+ Zadowolenie przyjaciół Turcyi z odniesionych przez 
nią wędle raportów stambulskich zwycięztw w Azyi nie 
długo trwało. Przerwała je nagle telegraficzna depesza 
donosząca o walnóm zwycięztwie, które ksią Androni- 
kow odniósł nad armią turecką oblegającą Acha czyk, po- 
biwszy ją na łeb. Rozumie się, że europejscy sprzymie- 
rzeńcy państwa księżycowego, którzy je tak dzielnie 
bo to niebezpiecznie dla utrzy- 
mania pokoju, nie pieniędzmi, bo to interes niepewny 
w bursowych spekulacyach, ale radami przyjacielskiemi, 
ale artykułami dziennikarskiemi, dowodzącemi jego ma- 
teryalnój i moralnój żywotności, konieczności jego udziel- 
nego, terytoryalnie nienaruszaloego bytu w wielkim po- 
litycznym i międzynarodowym porządku starego świata; 
europejscy Turcyi sprzymierzeńcy będą tak jak zwycięz- 
two pod Sinopą, i zwycięztwa pod Achalczykiem , i wszy- 
stkie następne zwyciąztwa Rosyan tak długo komentowali 
i za nieznaczące wydawali, dopóki armia rosyjska, za- 
bezpieczywszy morze Czarne i Azyą, nie wyrzuci reszty 
Turków za Dunaj i przeszedłszy tę rzekę ze szczytów 
Bałkanu nie wyciągnie ręki po Konstantynopol. W Euro- 
pie ustaliło się mniemanie, jakoby cała potega Rosyi była 
tylko złudzeniem, jakoby większa część jéj sił była tylko 
na papierze, jakoby tylko urok niepokonalaości, który ją 
dotąd otacza, był źródłem całego jéj wpływu i jedyną 
odstawą jéj potęgi. Zaślepienie to idzie u wielkićj czę- 
ci turkomanów europejskich tak daleko, że zdaje im Się, 
że jedna p'zegrana batalia potrafłaby nietylko urok jen 
zniszczyć, lecz i potęgę polityczną Rosyi razem Z jój 
bytem na niebezpieczeństwo narazić. Potrzeba pod Olie- 
nicą i wzięcie gT odu $. Mikołaja rozmarzyło im było do 
tego stopnia wyobraźnię ,: że armię rosyjską widzieli już 
w rejteradzie na łeb i na szyję za Prat i za Kabsń. 0 
korpusie Osten-Sàckena, który odebrał by? rozkaz udania 
się w pochód ku Dunajowi, mniemano, że wcale nie 8- 
gzy! lub że w szczupłości swój i biśdzie ulotnił się 
gdzieś w stepach bessarabskich , dla tego że w kilku dniach 


ie st o = 
pór en Wołoszy, mając 150 mil marszu do zro- cyi zabezpieczy? kaucyę swoją na dobrach, i wsku- 


bawy, aby do walnych zwycięztw na morzu i w Azyi 
Rosya nie dołączyła nowego nad Dunajem, któreby po- 
kazało naocznie, że cała tą niespodziewana Żywotność 


państwa księżycowego w Europie jest tylko ruchem na- | 


galwanizowanego trupa. Gdyby ustąpili na stronę ci le- 
karze co go sztucznie wzbudzjji i obecnością swoją do- 
tąd utrzymują, wnetbyśmy się jąśnićj jeszcze przekonali, | 
co to są za żywioły, które w ruch ten wchodzą, a z któ- | 
rych Europa odrodzić chce przyszłą Turcyę. Należą one | 
głównie do azyatycko-muzutmańskićj a nie do europej- 
sko-chrześciańskićj Turcyi, którój główni i pierwotni 
mieszkańcy słowiańskiego i heleńskiego pochodzen a, jak 
się nigdy nie uważali za wiecznych i szczęśliwych pod- 
danych najezdniczego rządu muzułmańskiego, tak też į 
dziś paz | są od poświęcenia mų bezwzględnie nieprze- 
dawnionych praw swych do własności kraju i do naro- 
dowój niepodległości, które już w części, zaiste nie z ła- 
ski sułtanów konstantynopolitańskich, ale przez własną 
waleczność, i, mówmy SZCzórzę, przez wpływ Rosyi u- 
zyskali. Wiedzą o tém. dobrze kontynentalni turkomani, 
ale strzegą się czynić 0 tém wzmianki, bo to nie wcho- 
dzi w ich polityczną rachubę. Natomiast plemiona azya- 
tyckie, które są w wojnie z Rogyą, lub gotowe są od 
nićj się oderwać i wziąć stroną Turcyi, zasługują na 
szczególną uwagę jako narody wielkićj przyszłości i u- 
zdolnienia do cywilizacyi. Gdy jednakże oficyalne organa 
gabinetów europejskich Z powodu protokółu wiedeńskiego 
wspomniały o gwarancyi terytoryum Turcyi i o potrze- 
bie reorganizacyi jój politycznej na wewnątrz, która przy 
zawarciu Flac „okaząłaby dopiero brak rzeczywisty o- 
wych na zwyczajnych sił, które stanowić mają obecną 
żywotność Tarcyi, zwłaszcza w Europie; jeden z tutej- 
szych organów, który za Szczególne obrał sobie zadanie, 
wyjaśniać czytelnikom szczytne przepisy alkoranu i obok 
tego walczyć bez wytchnienia pod chorągwią W. Proroka 
przeciwko chrześciańsko - rosyjskim giaurom, wynalazł 
bardzo dowcipny sposób ocalenia Tarcyi od grożącego 
jéj w Europie przez zaprowadzenie nowój organizacyi 
polityczaćj niebezpieczeństwa. Odkrył on, że podział Tur- 
cyi na europejską i azyatycką wcale nie egzystuje, że 
chcąc urządzać ją ną nowćj podstawie, trzeba ją brać 
w całości, tak co do religii, jak co do ludności, z czego 
wypływa, że mniejszość chrześcieńska powinna zastós - 
wać się do większości muzułmańskićj, lubo w Europie 
stosunek ten jest odwrotny. Dyplomacya posłucha zaps- 
wna mądrćj rady berlińskićj Nationalzeitung; Rosya nie- 
zawodnie zrzecze się pretensyi swój do opiekowania się 
chrześcianami greckiemi w Turcyi, a słowiańskie i heleń- 
skie plemiona uważać będą tpienią Azyę za wspól- 
ną sobię i najezdcom swym ojczyznę! Byłoby stratą czasu 
powtarzać wszystkie mnićj więcój niedorzeczne rozumo- 
wania, któremi ten skądinąd poważny dziennik tutejszy 
w kwestyi oryentalnćj jest przepełniony. Zaciekłszy się 
raz w bezwzględną obronę muzułmańskiego świata, zdaje 
się, żeby się czuł bardzo zadowolonym, gdyby cała Eu- 
ropa zdecydowała się na przyjęcie obrządku, rządu i 0- 
byczaju muzułmańskiego. Takich zwolenników liczy Tur- 
cya bardzo wielu w Europie. Dziwna, że większa część 
ich rekrutuje się z tak zwanćj demokracyi ubiegłych lat 
ostatnich. Wiążąe nadzieje swoje do cienia ciała polity- 
cznego, które schedzi z teatru historgi świata, można 
przeniknąć, jaki będzie owo© tych ząbiegów. — Telegra- 
ficzna depesza donosi o ustąpienia z ministerstwa lorda 
Pałmerstona. Z tego wnoszą, źe Przymierze Anglii z Fran~ 
cyą w sprawie wschodnićj MOCNO jest zachwiane. 


kozi ną 

Wiedeń 18 grudnia. Od Nowego Roku wychodzić 
będzie „Dziennik rozporządzeń w obrębie służby 
ministeryum skarbu.“ Urzędowy ten organ zamiesz- 
czać będzie rozporządzeniś obowiązujące tak w ea= 
łój monarchii jako į pojedyńczych krajach koronnych, 
następnie wszystko ¢o się ŻYCZY opodatkowania, 0b= 
liczeń  katastralnych, monety, stempla, monopolów, 
czynności kasowych i obrachunkowych, zarządu gór- 
nietwa itd, T godniowo wyjdą najmnićj © numera. 
Przedpłata A dia w Wiedniu 1 zèr, na prowin- 
cyj z przesyłką pocztową 1 zèr. 30 kr. 

— Gas. Wiedeńska podaje szczegółowy wykaz 
wszystkich składek w moparchii na budow kościoła 


noszą one E Ą ada wraz z wymianą pie- 
niędzy zagranicwnoch 4,096 158 złr. Z tych przy- 
padą na Galicyę Kraków i Bukowinę 62,68% złr. 
tudzież 52 duk., 8 impery?łÓ”» 1 rubel, 20 frank. 
w ałocie i 1,352 gr podpisanych, lecz jeszcze nie 
złożonych. 7 

— Korespon dencya Austryacka pisze: Ubligacye 
uwolnienia granitowego względem przyjmowania 
ich w charakterze kaucyj UTZędciczych i wadiów, 
mają być uważane pa rówW®i, Z ianemi obligącyami 
państwa na zasadzie § 21 139. patentu z dnia 11 
kwietnia 1851 r, Wyjąwszy WĘrY, przeto i kraje 
korony niegdyś w gierskiéj » „tudzież Siedmiogród, 
gdzie w miejsce monety Przyjmowane są obligacye 
najmniej 3 procentowe jako kaucye, obligacye uwol- 
nienia gruntowego nie mog "YĆ przyjmowano w kau 
cyach tak jak | inne obligacye państwa. razie 
tylko jeżeli urzędnik obowiąśany do składania kau= 


kapitan Gar 
Hin uryczó 


to ministeryum skarbu d 


m ar jr fety 2 pod 
Ruszcz na kotwicy. é 

wot przewozowych y Aae przejszd trzech 
rozpoczęcia tego dzieła, zatem miedz 
i Ruszczukiem bito g dział, Rodysnie mieli ponaprą- 


i i gdy korpus. stąnął na miejscu przeznacze- | tku tego k i 
Ba Giiczjoj Hódoch Rod Ho uieją. poky o- | walilo g apita? ten pokryty zoştał obligacyami u- 


iia gruntowego, kaucya przechodzi na te obli- 
gacye i takowe mogą być W krajath również nie 
węgierskich przyjmowane w kaucyi wedle wartości 
swojćj imiennej, w ragach atoli, gdzie kaucye odno- 
szą się do zobowiązań kontraktowych, dostaw itp. 
obligacye te liczone być mają wedle swojćj wartości 
OR Ost Deutsche-Post donosi 

— O0st-Deutsche-Post donosi, że w 
popełniono znaczną kradzież skarbową. preies r 
kasy poborowćj wykradziono 67,000 złr. wbankno- 
tach. Dla braku dostatecznćj ilości wojska nie tray- 
mano straży wojskowéj przy kasie. 

— Aby ułatwić producentom monarchii austryackiéj 
aed ki ani i grodów swoich na wystawę 
) achen poczynającą się od 
lipca do 15 października 1854 r. iaoietyóc rm 
dlu zezwoliło na bezpłatny przewóz tych przedmio- 
tów i w razie niesprzedaży powrót ich ha: wszyst: 
kich kolejach skarbowych, jeżeli przedmioty te będą 
zaopatrzone świadectwem właściwych Izb handlowo- 
przemysłowych. 

— Nowy minister rezydent portugalski Soares de 
Leal złożył swoje pisma uwierzytelniające J. C. Mci. 

— Hr. Wilheim Reichenbach- Lessonitz przeznaczył 
2,000 złr. z okazyi szczęśliwego ocalenia N. Pana 
na cel dobroczynny przez Cesarza wyznaczyć się 
mający. J. C. Mość summę tę oddał instytutowi wy- 
chowania osieroconych córek ubogich oficerów w Oe- 
denburgu. 

— Marszałek hr. Radecki wyjechał 12 b. m. zor- 
szakiem sweim z Werony do Medyolanu, gdzie kilka 
dni zabawić zamierza, pogłoski więc o jego gapad- 
nięcia na zdrowiu były mylne. 


Rossya. 

N. Pan polecić raczył, aby okręg Bessarabski, o 
raz guberzie Chersoúska i py 4 ameneng 
ły w stanie wojennym, oddając gubernię Tauryek 
i część Chersońskićj po lewym brzegu rzeki Bohu = 


zarząd jenerała-adjutanta księcia Me a 
pom qłównoga ef memkiegos pm an 
sara i dragą cz ubernii ńskićj 

dj adłocie B „p gubernii Chersońskićj po pra- 
Qsten-Sackena tgo dowódzcy 3go piechotnego kor- 


pod zarząd jenerała jazdy barona 


pusu. 


AA a = 
— Z Odessy piszą 5go, iż kupiecki stat ~ 
„Medari-Tidżaret* zabrany ne Piw pan o 
pływem terminu oznaczonego do kładzenia embar ` 
na statki handlowe, leży w Sebastopolu, a o rocia 
jego nie masz wesle mowy. Jeńców osadzone - 
kazamatach, Osman pasza w arsenale umieszczony 
został, ma on być ciężko ranny w głowę. Desi 
Turków wziętych w niewolę mą: większe lub mniej- 
sze rany zapalone. W Sebastopolu i Odessie sypią 
nowe szańce nadbrzeżne, którę szeroko panują po 
nad morzem. 
— Według wiadomości z Petersburga dni 
grudnia, ministeryum skarbu wydało dra» 
następującćj treści: „Uwiadomieniem z dnia 23 paź- 
dziernika (4 listopada) r. b. ministeryum skarbu do- 
niosło kupcom, iż żegluga handlową narodów nentral- 
nych w czasie wojny obcenćj z Tarcyą zupełaćj do- 
znaje Moly © Gdy wszakże prawo wolaćj żeglugi 
dozwolone rodom neutralQym w celu utrzymania 
stosunków handlowych i pokojowych mo łoby być 
nadażywanem, aby wojska nieprzyjacielskie zaopa- 
trywać w broń, brw b i potrzeby wojenne, prze- 
iste a zapobieżenia nieprzyjaznym 
przędsiębiorstwom przeciw Rosyi, poczytuje sobie za 


obowiązek podać do powszechnćj wiadomości, iż o- 


kręty z podobnemi ładunkami a w ogóle z przedmiotami 


uważanemi przez prawa narodów jako kontrabanda 


wojenna zatrzymywane będą przez nasze krążące 
E o zde 

, a 4 - 
jenny morski,“ TASER Tr 


Turcy a. 

Depesza z Bukaresztu 13go mówi, że tegoż dnia 
rano płynęły 2 parowce rosyjskie ku Maczynowi 
z których jeden mla? ge sobą 4 szalupy kanonierskję 
przy tój okazyi wszczęła się silna kanonada, którą 
do południa trwała. Przy odejściu kuryera g Buk 
reszta (o 4ćj po poładniu) rezultat tćj utarezki a- 
był wiadomy. W głównćj kwaterze rosyjąk; i nie 
nuje wielka czynność. Kanonada, którą s} ) Pe 
w Kaługeznie w chwili przybycia tam Poczty ADNA 
dżewa tłómaczy się przez to, iż Rog j 

Ą yanie dawno juź 
ię wojenną turecką, st 


8 obność de 
żjurdżewem 


`s 


CZAS. 
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które dużo ucierpiały od kul z ba- 

teryi na wyspie Smurda, a oprócz tego dwie nowe 
baterye urządzili. Jeneralny konsul angielski opuścił 
w tych dniach Bukareszt udając się do Dżjurdżewa, 
skąd popłynąć miał do Orszowy, Wiadomość naj- 
Świeższa z Zemunia donosi, iż od tygodnia komuni 
kacya między obu brzegami Dunaju jest nad: r utru- 
dniona z powodu kry płynącćj, a że mrozów ZA 
znów takich, aby Dunaj stanął, przeto kry się ty ko 
powiększać będą i żeglugę zupełnie VHIR a 
wtakim razie stanowisko Turków pod Kalafatem bę- 
dzie zupełnie samemu sobie zostawione. 

— Preus. Cor. pisze z Konstantynopola o panują- 
céj tam obawie wielkićj drożyzny, która codziennie 
się wzmaga. Powód tego w ogromnych dostawach 
dia armii bałk»ńskićj i naddunajskićj, gdyż z Kon- 
stantynopola najwięcej tam idzie żywności przez 
Warnę lub nawet lądem, a bardzićj jeszcze w dosta- 
wach dla obu flot zachodn ch. Muzułmanie, nie wy- 
jąwszy wojsk tureckich bez perównania stosunkowo 
mnićj konsumują- riù Anglicy, a nawet Francuzi, a 
osada flot zagranicznych liczy 40,000 ludzi, z któ- 
rych każdy najmnićj trzy razy tyle spożywa co Tu- 
rek. Na giełdzie stambulskićj leżał do podpisu ad- 
res kupców chrześciańskich tam osiadłych, w którym 
dziękują Sułtanowi za opiekę i ulgę dla zagranicz- 

-nego handlu w obecnych trudnych oxolicznościach. 
Adres ten greccy kupcy nie podpisywali. W sprze- 
czności z postępowaniem kupców greckich jest krek 
uczyniony przez patryarchę carogrodzkiego i synod, 
Żądzjący towarzyszyć Sułtanowi do Adryanopolu. 
Knpcy zagraniczni okazali jeszcze wyraźnićj sympa- 
tyę swoją, gdy w połączeniu z bankierami tureckiemi 
ohowiązali się zaliczyć rządowi 30] milionów pia- 
strów na rachunek haraczu egipskiego. 

— Jeden z wiedeńskich domów kupieckich, pisze 
Cop. Ztgs Cor. otrzymał od swojego kerespopdenta 
z Konstantynopola zwykle dobrze informowanego wia- 
demość; iż w d. b.m. obiegała pogłoska w Kon- 
stautynopclu, iż poseł angielski otrzymać miał z Te- 
heranu depesze zawiadamiające go o wypowiedzeniu 
wojny Anglii przez Szacha Perskiego. ( Wszakże 
wiadomość ta byłaby wapewne zoalazła potwierdze- 
nie w innych listach ze Stambułu z tćj samćj daty, 
a nawet niechybnie nadzwycz»jną drogą przesłaną- 
by została do Europy, być więc może, że jest to no- 
wa wersya doniesionćj już wiadomości o zerwaniu 
stesunków dyplomatycznych między Persyą a Anglią, 
co wszakże nie pociąga sa sobą bezzwłocznego wy- 
powiedzenia wojny). à : 

Pismo to z innego znów listu wyjmuje wiadomość, 
ik dwa parowce jeden francuski „Mogador“, drugi 
angielski „Retcibution* posłane do Synopy przezna- 
czone są głównie sprowadzić do Konstantynopolu 
bardzo licznych maroderów i rannych z bitwy pod 
Synopg. Popłynęły one w towarzystwie parowca 
rosyjskiego, który od szmego ujścia Bosforu szedł 
w niemi. Statki te przeznaczone są również na opie- 
kę poddanych francuskich i argielskich, gdyż w bitwie 
pod Synorą spalony z.Stał kupiecki okręt angielski 
stojący tam na kotwicy. Gaz. Tryestska mówi o 4 
okrętach floty sprzymierzonéj, które poszły ku Sino- 
pe, a między niemi ów szybkopływ „Caradoc.“ Okrę- 
ty te powiozły lekarzy, lekarstwa i potrzebną pomoc 
dla chorych i rannych. 

Ostatnia poczta z Lewantu przyniosła obszerniej 
sze szczegóły o bitwie pod Sinopa , powiększćj czę- 
ści czerpane ze źródeł tureckich, Rzecz tę przed- 
stawiają one następnie: W porcie w Sinope stała 
dywizya turecka złożona z 4ch fregat, 2 korwet 3 
lab 4 pomiejszych 


wiać swoje szańce, 


st tków i m:leńkiego statku paro- , 


wego „Eregli.“ Silna eskadra rosyjska składająca się 


ağ wojennych okrętów między któremi jeden trzech- 
mostowy z kilku fregat i korwet przy korzystnym wie- 
trze wpłynęła do przystani i rozpoczęła ogień. Wal- 
ka była zacięta i z odwsgą prowadzona przez statki 
tureckie i baterye wałowe. Ogień wszczął się w Zch 
punktach w mieście. 
wiadomość tę przywiozła do Stambułu, otrzymała 
kiika kul i straciła kilku ludzi w zabitych i rannych. 
Widziała ona jak 


czór do Konstantynopolu. W sobotę admirałowie Dur- 
das i Lyons, tudzież Hamelin i Jacquinot popłynęli na 
„Caradoc“ z Bejkos do Pere, a lord Redelife z an- 
gielskiemi admirałami udał się do jenerała Baraguay, 
u którego odbywała się narada i w skutku jćj „Cara- 


doc“ z depeszami wysłany został co Europy. (Myl-- 


Parowa fregata „Taif,“ która 


jeden okręt rosyjski zatonął. Kie- ' 
dy „Taif“ odpływał walka trwała jeszcze z tą s8- 
mą zaciętością. „Taif“ przybył w piątek 2go wie- 


œ tćj bitwie, ik eskadra rosy, 
rętów, 


ną sala jest wiadomość, iż „Caradoc* popłynął do 
Sinopy). A 

Dnia 5 opowizdano, iż „Charlemague“ i srubowy 
jeden parowiec angiel3Ki popłynęły z sir Edmundem 
Lyons na morze Czarse. Angielski żelazny okręt ku- 
piecki „Phoebe“, który przed tygodniem wypłynął 
z Konstantynopola do Samsum i Trebizondy nie wstrzy- 
mawszy się na wezwśDie okrętów rosyjskich wojen- 
nych, dostał 3 kule działowe i po zarządzonem śledz- 
twie popłynął dalej. 

— Gazeta Tryestska podaje zapewne n`jpraw- 
dziwszy opis zdarzetiż pod Sinopą, bo keno 24 
zarazem przyczynę tak wielkićj szkody. Dnia 31go 
listopada — pisze jej korespondent pod d. 5 b. m. — 
nadciągaęła flota rosyjska ku portowi Sinope, gdzie 
stało na kotwicy 9 okrętów wojennych tureckich, 6 
fregat i 3 korwety D'Z najmniejszej obawy, jakby 
flota sebastopolska była tylko żariem. Dwa wojenne 
parowce rosyjskie podpłynęły dniem przedtćm na re- 
konesans, ale nie siepokoiły Turków. Parowce tu- 
rcekie nie były nawct rozgrzane, osada w większćj 
części ma lądzie lub zajęta domowemi rzeczami; do- 
piero grzmot dział rosyjskich zbudził Turków, i pó- 
źa0 dostrzeżono, iż baterye nadbrzeżne Sinopy z po- 
wodu f:łszywego stanowiska. okrętów w porcie nie 
mogły razić rosyjszich okrętów, sle tylko swoje wła- 
sn”. Sım jeden „Tait” miał ogień pod kotłem, za- 
pewne dla tego, że przeznaczony był do jazdy mię- 
dzy Konstantynepolem 8 portami Azyi. Dotąd nie 
wyjaśniono dla czego „Taif“ zamiast stanąć do walki, 
usiłował umknąć, C? mu się też powiodło, ale nie 
bez dostania kilku kulami w tułów. W pewnćj od- 
ległości widział „Taif“ eksplszyę kilku statków tu- 
reckich i miasto Sinope w płomieniach, ale musiał 
zmykać, bə się za nim puściły statki rosyjskie w po- 
goń. Do Konstantynopola przybył dopiero 2go w wie- 
czór, bo po drodze zawinąć musiał do brzegu i za- 
łatać jako tako dziury cd tul rosyjskich. Eskadrze 
zniszczónćj powiodło się jednak poprzednio © ylądo- 
wać n+ wybrzeżach czerkieskich między Sudżuk- 
Kal: i Gelendżykiem śamunicyę i broń i podburzyć 
Czerkiesów Rosyi podległych do powstania. Mówią 
nawet, że 50,000 Czerkiesów (?) maszeruje na Su- 
kum Kale. Najnowszy adres patryarchy greckiego 
Antimos, w którym prosi Sałtana o pozwolenie to- 
warzyszenia mu z synodem do obozu pod Adryano- 
pol, bardzićj jeszcze tchnie nienawiścią przeciw Ro- 
syi, niż dotychczasowe adresa i odezwy nowego pà- 
tryarchy.— W innćm miejscu pisze Gazeta Tryestska 

> jka składała się z 3ch 
trzechmostowych ok z których jeden niósł pa- 
wilon admiralski, 8 fregat, 6 korwet, 7 parowców 
i wielu drobnych statków. Rosyanie mieli stracić o- 
kręt jeden trzechmostowy i 2 fregaty; dwie fregaty 
tureckie i 1 bryg zniszczone zostały przez Rosyan, 
którzy spalili również warsztaty okrętowe i część 
miasta; 5 innych statków tureckich rzuciło się na 
mieliznę, aby się nie dać wziąść i stały się niezda- 
tnemi do służby. Cała flota turecka wypływa na mo- 
rze Czarne pod dowództwem Achmeta paszy. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— Dnia 7 grudnia młody pewien człowiek wpadł blady i 
ze zmienioną twarzą do bióra komissarza policyi na dzielnicy 
Pól Elizejskich w Paryżu, oskarżając Się, iż zabił żonę swo- 
ją, która go zwiodła. Komissarz niechciał początkowo dawać 
wiary zeznaniom jego i zamierzał odbyć przesłuchanie, ale do- 
browolny więzień obstawał przy zeznaniu, żądając, aby się udano 
do mieszkania jego, gdzie znajdą żonę Jego przebitą sztyletem 
w sypialni. Rzeczywiście rzecz się tak miała. Zabójca zowie 
się Vautier, ma lat 36, jest bogaty: żona jego liczyła lat 25 
i rzadkićj była piękności. Pożycie ich dotychczasowe było przy- 
kładne. 


Przyjechali do Krakowa od dnie 19 do 20go grudnia: — 
Jósef Miniewski z Polski. Napoleon hr. Bobrowski z Jasła, Stani- 
uław Królikowski z Gdowa. Władysław Gołaszewski z Jasła. 
Feliks baron Emun z krę PEAR baron Gostkowski 
z za, Ignac: iśniowski z Rze p 

SETATA Hipolit Stojowski do Ly wa wik Komarnicki 
do Warszawy. Franciszek Stankowsk rski Śnicza. Aleksander 
Gadomski do Łętowui średnićj. RP Ax Lwowa. Andrzój 
Jordan do Tarnowa. Stanisław gtarowiejski do Bochni, 


Wiadomości handiewe | Przemysłowe, 


Gdańsk 15 grudnia. Lubo angiolskio i francuskie poczty do 
nas nio doszły, wiemy jednak z telegrafoznój depeazy, że ostatni 
poniedziałkowy targ bardzo był PA. 1 znaczne tranzakcye 
zbożowe po najwyższych cenach 50%t st p hdi 

We Francyi wszystkie targi podnio! j SIę, a tak pszenica jak 
i mąka po conach wysokich w tym TOKU Joszoze nięzzanych, łatwy 
znajdowały odbyt. tył 

W., Holandyi i Hamburgu inter085% były tatw ejsze i ceny wyższe, 


sPoSTABEŻEKIA METYOROLOGICSNE. 


wpnwschodni 
wschodni 


een a ENNZZZZM 
Klerupck wialra Bian Zjawiska miana term, 
olqgu dnia. 

i aniężcaia. «tmosiezy. aspowietrano, do 


| - 
" 


+ 0'6 


Na gdańskiój giełdzie żadnych nie mieliśmy interessów, © lądo- 
we dowozy tak były szczupłe i tak co do gatunku rozmaite, że 
średnićj targowój ceny oznaczyć niepodobna. 

yto jednak stanowczo chętniejszych znajdowało kupców. 

Po trzech daiach odwilży, znowu mrozy uderzyły i na silną 
zabiera się zimę. 

Kursa samian: Londyn 198. — Amsterdam 101',. — Paryż— 


Hamburg 45',. Warszawa 97. 
Makowski Kendsior & Comp. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wieden. Kursa. telegraficzne % dnia 20g0 grudnia: — Metalik 
5-pr. 93'%,,.—'Motaliki 4'/,-pr. 6513, ,, — Metaliki 4-pr. 737,,— 
4-pr. z 1850 r. 94. — 2Y,-pr. 487/,,. — 1-pr. 19%, z ciągn— 
s 1830 r. 350, 302. — Augsburg 116',. — Londyn 11 kr. 16.— 
b m W arn Ako; e Banker 1378. — Akoye kol. żel. 

erdyn. . — Pożyczka s r. 1751 w". „i W M 
Ost-Donau Dampfsch. 6091, Rh R UE 

Kurs krakowski 20go grudnia. Bankn. austr. š. 92 pł, 91), — 
Pruski kurent żąd. 105, pł. 104',. —- Rublo. srebrne n0wo 
el pari. — Cwanoygiery nowe ż. 107, pł. 106%. — Cwan- 
oygiory stare $, L06*/, pł. 106'/,,— Imperyały ż. 34 10, pł. 34 7 
Dakaty austr, i holend. ż. 19 15 pł. 19 12.— Z0frankowe ż. 34 — 
pł. 33 20. — Listy zast. pol. ż. 99 pł. 98%,, — Listy Zast 
gelio. bos kupon. š. 91'/,. pł. 90'/. a 

Kurs lwowski z d. 16 gradnia. Dukat holend. 5 z?r. 19 kr. — Du- 
kat ces. 5 str. 22 kr. —. Półimperyał ros. 9 złr. 23 kr. — 
Rubel ròs 1 złr. 49kr. — Talar pruski 1 złr. 41 kr. — Pol- 
wki kurant i pięciozłotówka 1 złr.-20 kr. — Kura listów zast, 
w gal. stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kaponów 100 
po — sir. — kr. w mk, — Sprzedano 100 po — złr. — kr. — 
Dawano za 100 nłr. 91 kr. 18, — Žądano zër. 91 -kr. 49. 

Kurs wiedeński z d. 19 grudnia. Motaliki 93'/,. — Nowa pożyos. 
83. — Akocye Banku wied. 1380. — Akcye kolei żel. szl. 235, — 
Agio od złota 207/,, od srebra 15'/,.— Oblig. uwoln. grunt. —. 

Kurs wrocławski z d. 19 grudnia. Banknoty austr, 87'',, $ 
Banknoty polskie 967/,, ż. — Listy zastawne polskie dawne 93%, ż. 
nowo 97'/, ż. — Liaty zaatewno poznańs. 4-pr. 1035,, d.. dto 
3%,-pr. 97), ż. — Kolej Krak.-górno-sziąska 93!/, ż. 


imseraty. 


JAN KORNACRI 


utrzymujący HANDEL KORZENNY obok Rogatki Zwie- 
rzynieckiój, przeniósł tenże do miasta obok ulicy Szerokićj do do- 
mu Wgo MARFIEWICZA, polecając cię łaskawym względom Sze- 
nownój Publiczności. (1278-1-3) 


W skutek obwieszosenia w numerach Czasu 225, 

232, 237, 240, 266, 272 między inseratami umieszczonego, 
uwiadamia się niniejszóm wszystkie zakłady wód miueraloych, tu= 
dzież pp. aptekarzy, cukiersików i handlujących winem, piwem, 
octem, likierami itd. iż z nadesłanych próbek, o pierwszych wy- 
robach fabryki nowo założonój w SŚzozawnicy, tyczących się 


makrywek cynkowych 
dó hermetycznego zaopatrzenia naczyń słażących, tu w Krakowie 
w ekspedyocyi Czasu i w handlu pana J. N. Waltera, we Lwowie 
zać w kantorzo Gazety Lwowskiój i w handlu panów Fryderyka 
Szubuta synów, przekonać się można. (1220-3) 


Przegląd Polityczny. 


N. Pan wyjechał 19go b. m. o iitój przed południem 
koleją północną przez Pragę i Drezno do München, 

Z nad Dunaju niema nic nowego. W dziennikach 070- 
wiedania niepewne 0 utarczkach krwawych a częstych 
w okolicy Kalafatu. Journal Petersburgski przynosi ra- 
porta o wypadkach w Azyi a mianowicie o zwycięztwje 
jenera? maiora Brunnera pod Atskur nad Ferikiem pa- 
szą, tudzież jenerała ks. Andronikowa pod Achalczykiem. 
Raporta te podsmy późnićj. Z ckazyi zwycięztwa księcia 
Andronikowa odbyła się z Petersburgu wielka uroczystość 
i po niój oświetlenie miasta. W dziennikach wiedeńskich 
znajdujemy wzmiankę o liście z Petersburga, zapewnia- 
jącym, iż Cesarz bynajmniój nie myśli w czówkolwiek od 
żądań swoich ustąpić, i domaga się bezwarunkowego 
przyjęcia przez Portę warunków przez siebie nałożonych. 

Utrzymują, że radzca stanu Fonton zazweznany nagle 
do Petersburga, przeznaczony jest nie do Bukaresztu, lecz 
do Teheranu. y 

Wedle Gazety Tryestskiéj Szamil zdobył Zakatalę 
po 36 godzinnćj walce. Daniel bej pomaszerował na Szyr- 
wan. Monitor donosi, iż pod Achalczykiem było 10,000 
Turków, a strata ich wynosi 1,200 ludzi. 

Depesza z Londynu 17g0 denosi: Mówią, iż lord Lands- 
downe zamierza rezygnować. Lord Russell ma objąć mi- 
nisteryum spraw wewn. 

Podsekretarz stanu w ministerstwie pruskiem spraw za- 
granicznych p. le Coy zażądał uwoloienia od obowiązków 

' swoich, mniemając iż otrzyma jakową posadę poselską 


(przy obecnój regulacyi reprezentantów- zegranicą. Tym- 


czasem pierwszemu stało się zadosyć, co do drugiego u- 
znano, iż nie masz posady na teraz wakującej, 

Izba niższa w Kopenhadze na posiedzeniu swojem z d. 
, 15 b. m. uchwaliła przyjęcie projektu rządowego do pra- 
pwa apansżu dla domniemanego następcy tronu księcia 
, Duńskiego (Chrystyana księcia Gluckburgskiego). Uchwa- 
łą zapadła 67 głosami przeciw 2. 
| Dzienniki francuskie nie nadeszły dzisiejszą pocztą. 


i „Sprostowanie, W pierwszćj kolumnie wczoraj 
szego wstępnego artykułu, zamiast JX. J, Siemiń- 
ski czytaj: JX. J. Sumiński. 


Antom Csąpkuiski, sarządzea drukarni. 


